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O6ŁOSZEKIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsoo 
pierwszy raz 25 kop., każdy na« 
stępny raz 20 kop.

Ńekroiogja: zajeden wiersz- 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie­
dziele i święta od 10 do Iz pół 

Środa: Cecylji Panny M.
Czwartek: Klemensa P. M.
Piątek: Jana od Krzyża.
Sobota: Katarzyny P. M.

Hedakcja, Auininintracja i lirvkarma: Plac Teatralny nr. O—Telefon Itedakcji 26S. — Telefon administr. 511. 
W Łodei kantor wlsny, Piotrkowska f/SSl, telefonu nr. 313.

wiin hfii Wfin07illir ipsa- MIIUlII WnRAlAno
M arunki prenumeraty podane

SĄ w nagłówku numeru głó-

*óŁ*. .MH*. -*- poranny
datek poranny przyjmowaną byó
®*e może.

&

1^ s

P?1’’- Odona Op.
"iedziela: Stanisława Kostki, 
^oniedz: Feliksa Walezjusza W.
jVtorek: Ofiarowanie N.P. M.

Wschód słońca o godzinie 7-ej minut 15 Wschód księżyca o godzinie 9 minut 35 r.
Zachód „ w 4-oj 13 Zachód 4 „ 42 w.
Długość dnia godzin 9 w 2 Wysokość wody na Wiśle st. 4 c. 5 (st 4 c. 2).
Ubyło 7 w 41 Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 0°.

KALENDARZ.

lniana slowiaksłie: Dziś Stanisława św., jutro Drogomiry.
j. Zgromadzenia: Posiedzenie kompletu sędziów wystawy skór 

*a działu IV-go, obejmującego szewstwo i materjały pokre- 
ae> oraz dla działu V-go, obejmującego kuśnierstwo i cza- 

ftatctwo. {Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.- 
fzedni.— io zrana.)— Posiedzenie członków zarządu cmenta- 
a powązkowskiego. (Kancelarja cmentarza za rogatką po- 
Ązkowską—12 w południe.) — Zebranie ogólne akcjonarju- 

du T To'varzystwa fabryki cukru „Michałów”. (Biuro zarzą-
8 l°Warzystwa, Elektoralna, 7—12'/2 z południa.)

Cno . Superrewizja popisowych, nie posiadają-
żadnych ulg, którzy wtegorocznem losowaniu wyciągnęli 

, .V„v od 1341—1520-go włącznie. (Baraki rekruckie na 
dradze—8 zrana.)
Ik^etele: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 

rak.-Pizedm_ 15—od 10-ej rano do4-cj no południu.)—Wv- 
’’awa obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano 

wieczorem.)— Wystawa obrazów spółki malarzy oraz 
ezbiarzw (K owy-Swiat, 27—od 10-ej rano do ?*], wieczo- 

1 <S" • 7 • J6tawa Prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rę- 
czielnrcztgo krajowego. (Gmach Muzeum przemysłu/ roi- 

cdC r a Irzl" ®hcy Krakowsk.-Przedmieście, .M 66—codziennie 
j” ll'no do 4-ej po południu, w- niedziele zaś i święta ol 

I ,° południu. Wejście bezpłatne.) — Wystawa Mu­
fy ,2€C|iesh:iczego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnic- 
» a ra Lial..-I’izedm„ 66—codziennie od 10-ej rano do 4-ej 
JSPMudriu, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nic- 
tl, Ge zaś i święta od 10-ej rano do 4-ej po południu.) — Wy- 
1(J*a etIlcgra£czna. (Wiejska, 18, dom hr. Brauickiego—od 

■(,J zrana do 4-ej po południu.)
]on Wany terminowe: Wystawa prac ś. p. Andriollego. (Sa- 
^i^’ystyczny malarzy, rzeźbiarzy i budowniczych, Nowy- 
W\r ? od 10-ej zrana do 7(2 wieczorem.)—Wystawa skór, 
Xean, w skórzanych i dekoracyjno-tapicerskich. (Gmach Mu- 
zran„Trz«mysh> i rolnictwa przy ul, Krak.-Przedm.—od 10-ej 
twa" n. ‘-ej wieczorem.) — Wystawa tryptyku p. t. „Modli- 
8kiei " acJawa Szymanowskiego. (Sala resursy obywatel- 
ffin, )1'4 Krakowsk.-Przedm. — od 11-ej zrana do 7-ej wieczo- 
osób^8^?/- Dla członków Towarzystwa wioślarskiego oraz 
W< .„^Proszonych wieczornica z udziałem dam. (Lokal zimó- 
ba^Z^Ąrzystwa przy ulicy Królewskiej—9 wieczorem.)—Za- 
bjeiit <11a członków 'Stowarzyszenia wzajemnej pomocy su- 
War2. 'v handlowych wyznania inojżeszowego. (Lokal Sto- 

Jcal>»in'a przv U**CJ' Długiej—8 wieczorem.)
P;inuvT ^’ielki: dziś „Romeo i Julja” (pierwszy występ 
Mu.ti .,*Jji Biondelli oraz występ pp. Suagnes'a i Broggi- 
pp. p 11 6?o); jutro „Aida" (z udziałem panny Libji Dróg oraz 
to j 'rSoujusza Durot’a i Broggi-Muttini’ego.; — Rozmai- 
lec". l' dziś „Jakub Warka”; jutro „Flipota" oraz „Złoty cie- 
Ado’i«'~ -y.ały: dziś „Przygody Klarety” (z udziałem pani

D;*,1? ^'majorowej); jutro „Don Cezar". (71/, wieczorem.) 
Gotówki w kasie lombardu do rozdania 

(l^ T^y znajduje się na dzień dzisiejszy Colors. 78 ko p. 
wydawane będą od9-oj zrana do 2-ej po południu

2<jj

ULOTKA ŻONA.
POWIEŚĆ

przez

Alberta Wilczyńskiego.

Qt(j. (Dalszy ciąg.)
Wem (pFOzipyślając nad tern wszystkiein, pod wpły- 
pisałeJ*Yn’e. SIautnego rozrzewnienia, siadłem i na- 
bie i z U‘ngi list do Cesi, pełen niezadowolenia z sie- 
hiówek Wszi stkiego. Nie czyniłem jej żadnych wy- i 
8°bieni’ a^e P0.m’jalein w odpowiedzi jej wesołe uspo- I 
Medzi^i^’ jakbyni ojej uciechach i zabawach nie 

^ztow^—111 n’e wrzuciłem do skrzynki
• J r zanJz zacząłem żałować, żem to zrobił. 
’ Wesep, stworzona do szczęścia
l® chwii’. W|ęc bajrouiczną goryczą zatruwać

i jje zayawj-, z których może korzystać. Ałboż 
diecie z, VroJ°nyclf nieszczęść mało zmartwień na 
Ocznie cotlz’ei18amo życie przynosi? Czyż ko- 
toWarzv«I.-'iAk tr,zJ’“ać pewnych konwenansów 
łuitegoJ en dręczyć wspomnienia-
Ua.ipredzpi • el°-, Allroz me lepiej otrząsnąć się jak­
ieś na Z n8u>iecliein szczęścia pa-
nąłem list dni7■ i n,,ad em ZU9W do biurka i mach-
Pe,en ueznein0; '.,a.kby PrzePfaszająey za tamten, list 
dobrzy UCia ^skuoty> Pełen radości, że jej tam | 

wykup i prolongata uskuteczniana są od 9-ej zrana do 3-ej po 
południu.)

Wiadomości bieżące.
<= W sferach petersburskich kolejowych krążą 

wieści omającem się utworzyć wielkiem towarzystwie 
akcyjnem kolejowem, którego główną linją będzie 
Moskwa—Warszawa, z przyłączeniem kolei warszaw- 
sko-terespolskiej oraz moskiewsko-brzeskiej z czę­
ścią kolei poleskich do stacji Baranowicze.

= Oczekiwana jest niezadługo zupełna reforma 
miejskiego wydziału budowlane-technicznego. Jak 
wiadomo, wszelkie pozwolenia na budowę nowych 
domów i na różne przeróbki budowlane już istnieją­
cych posesyj w Warszawie, wydaje rząd gubernjal- 
ny za pośrednictwem wydziału technicznego. Otóż 
według nowego projektu pozwolenia te będą w przy­
szłości udzielane przez wydział techniczny miejski, a 
kompetencja wydziału guberujainego ogranicza się 
do budowli w obrębie gubernji warszawskiej, z wy­
łączeniem m. Warszawy.

.=. Rozpatrzony w tych dniach i odpowiednio uzu­
pełniony na kolegjalnem posiedzeniu magistratu pro­
jekt nowej instrukcji i taksy dla dorożkarzy przesłał 
zarząd miejski władzy wyższej do zatwierdzenia. 
Jak nam mówiono, p. oberpoliemajster pragnie wpro­
wadzić nową instrukcje już cd Nowego roku.

= Po bezskuteeznem wyczerpaniu wszystkich 
środków ku znagleniu sukcesorów ś. p. Mieczkow­
skiego do zabudowania nabytej od magistratu połaci 
gruntu nr. 448a, zarząd miejski postanowił wyjednać 
przez prokuratorję w Królestwie decyzję sądu na 
przymusową sprzedaż pomieuionego gruntu, który 
w obecnym stanie nie przynosi dochodu i szpeci uli­
cę Nowomiodową.

= Władza zawiadomiła tutejsze zarządy kolejowe, 
iż obawy epidemji w gubernji żytomierskiej minęły. 
Ostrożności, przedsięwzięte na stacjach: Kowel, Ostróg, 
Łuck (Kiwercy) oraz Równo, obecnie stały się zbyte­
cznemu Nie mniej pomyślne wiadomości nadchodzą 
z gubernji podolskiej.

= Wszystkie roboty przedzimowe w ogrodach i

skwerach, stanowiących plantacje miejskie, zostaną 
przed d. 1-ym grudnia ukończone.

= Wczoraj, na posiedzeniu wydziału kas groszo­
wych warszawskiego Towarzystwa dobroczynności, 
odczytano wykaz obrotu funduszu w 12 kasach gro­
szowych za kwartał 3-ci r. b. Odczytano następnie 
raporty miesięczne kas groszowych 6, 7, 9 i 16. Za­
proszono p. Aleksandra Łapacewicza na zarządzają­
cego kasą groszową w ochronie 2-ej przy ulicy Chło­
dnej, p. Józefa Kaiserszteina na kontrolera kasy gro­
szowej w ochronie 2-ej przy ulicy Chłodnej, p. Ludwi­
ka Baltzera na kontrolera kasy groszowej w ochro­
nie 1-ej przy ulicy Starej, wreszcie p. Honorego Jeli­
ta Stawoskiego na kontrolera kasy groszowej w o- 
chronie 6-ej przy ulicy Dobrej.

~ Prezes rady zarządzającej kolei dąbrowskiej i 
fabryczno-łódzkiej, rz. r. st. Jan Bloch, powrócił 
z Petersburga.

= W dniu wczorajszym wyjechał do Wiednia je- 
neralny konsul Aust-io-Węgier, Emil Hirschc

*= Z teatru i muzyki.
* Teatr wypełniony po brzegi, zapał audytoijum 

i dobre usposobienie śpiewaków—oto ogólne wraże­
nie wczorajszego wieczoru operowego.

W p. Maurel’u poznaliśmy artystę wielkiej miaryj 
wyborny to śpiewak i doskonały aktor.

Odkładając szczegółowe sprawozdanie do numeru 
wieczornego, tu tylko zaznaczamy, że Maurel ukaże 
się na naszej scenie już tylko dwukrotnię

— Panorama wystawy.
Technik fabryczny, p. Rz. powrócił z wystawy 

w Chicago i przywiózł liczny szereg widoków WordTe 
Fairn w powiększonym formacie.

P. R. zamierza urządzić z fotografji owych panora­
mę, która ma być okazywaną na tegorocznym baza- 

i rze przedświątecznym, z przeznaczeniem dochodu na 
ubogich.

= Wystawa skór.
Sądzenie okazów, znajdujących się na obecnej wy­

stawię wyrobów skórzanych oraz dekoracyjno-tapi­
cerskich w Muzeum przemysłu i rolnictwa szybkim 
krokiem postępuje naprzód.

Oprócz komisyj, które czynności swoje już zała­
twiły, wczoraj odbyli w sali muzealnej naradę eks-

Za co ja tę kobietę tak bardzo kocham i dlaczego 
napadają mię zachcianki buntownicze przeciw temu 
uczuciu? Dlaczego się wyrywam bez zastanowienia, 
a potem jeszcze prędzej cofam?

Cztery dni czekam na odpowiedź teścia i nie mam 
żadnego listu z Zakopanego. Czyżby się poobrażali? 
Doprawdy, tegoby jeszcze brakowało. Chodzę więc 
jak struty, nadstawiam ucha czy listonosz nie dzwoni 
do przedpokoju, i ani myślę o jakiej bądź poważniej­
szej pracy.

Gdzie tu człowiekowi z takim jak mój tempera­
mentem brać się do rzeczy wymagających zupełnego 
skupienia myśli na jeden przedmiot, zamknięcia oczu, 
zatkania uszu na wszystko, co się dokoła dzieje. 
No, przynajmniej ja nie mogę i nic też dodatniego 
w życiu nie stworzę, chociaż pomysłów i aspiracyj 
mam dosyć.

Czasami zdaje mi się, że gdybym potrzebował 
z dnia na dzień pracować na utrzymanie, to by ten 
mus kazał mi skoncentrować wszystkie myśli na ów 
punkt pracy, podobnie jak głodny wilk swe usiłowa­
nia na wyszukanie żeru. Alei przy takich myślach 
nie łudzę się, znając swoją naturę — ot zrobił 
bym, ale byle jako, aby się zbyć. Jednem słowem, 
mam to przeświadczenie o sobie, że się urodziłem 
łysym i łysym zginę, a świat ze mnie żadnego poży­
tku mieć nie będzie.

Rozdrażnienie to i wzmagającą się niechęć we­
wnętrzną na szczęście przerwał fakt, który, jak się 
zdaje, pozwoli mi choć jedną rzecz dodatnią zrobić, 
to jest zakończyć sprawę z Alegrową. Pokazuje 

I się, że i ona trafiła na swojego franta, a tym jest 
| niedawno z ciężkim trudem nabyty mąż dla Mańki, 

ime pan Jakub Ntisel.
I Ni ztąd ni zowąd zjawił się on u mnie pewnego 
■; pięknego poranku. Mały, chuderlawy, z zapadnię- 
i tą piersią źydek (teraz już wychrzczony), wygląda 
i na lat dwadzieścia kilka i przedstawia wybornie tak 
i pospolity typ kelnera ze szkoły w Przyrowie (Pre- 

rau), gdzie jest tego rodzaju akademja, dostarcząją- 
[ ca służących w restauracjach prawie całej austro- 
' węgierskiej monarchji. Znasz ich ze wszystkich 
' stacyj kolejowych ubranych we fraki starych faso­

nów, w brudno-biały krawat, kamizelkę mocno wy- 
, ciętą, z kędzierzawą głową i wyciętym trójkącikiem 

z włosów nad czołem. Symbolem ich służby jest szma- 
. ta, przewieszona na ramieniu, i bezmyślnie wyma- 
I wiane słowa „zaraz” i „płacić”.

Otóż takuteńki sam mój pan Jakub Niłsel przed­
stawił mi się dość arogancko i odrazu oświadczył, 

[ że nie przychodzi z upoważnienia swojej teścio­
wej, bo ona jest głupie, ordynaryjne kobieta i miszli, 

' co ona piskowaniem co wygra, ale od siebie samego.
On zna cały interes i jako człowiek, mający do 
czynienia w restauracji z porządnemi osobami, a nie 
z dorożkarzami, jak Alegrową," wie, że takie rzeczy 

‘ załatwiają się na delikatny rozum. Przytem dał mi 
! do poznania, że my, jako obadwaj zięcie, jesteśmy 
! w tej sprawie neutralni i prędzej potrafimy ją za- 
I łatwić.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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Wiedeń, 15-go listopada.
(Korespondencja specjalna Jiurjera Warsiattskitioó

Dzisiaj jest tu święto patrona Kraju, św. Leopolda, któ­
re się obchodzi jako koniec winobrania, tysiące jadą do 
Klosterneuburg próbować nowego wina w piwnicach kla­
sztoru i bawić się w tak zwane .fasselrutsclien”. Lwom 
cyrkom w dwóch stronach miasta święto takie bardzo jest 
na ręką.

Na początku sezonu koncertowego, mimo bardzo wielu 
niekorzystnych okoliczności, przecież koncert panny Wą- 
sowskiej, pianistki, nie przeszedł niepostrzeżony. Publi­
czności było niewiele, ale okazała koncertantce gorące u- 
znanie, krytycy zaś potwierdzają je w sposób zaszczytny. 
Montags Revue przepowiada artystce świetną przyszłość; 
Presse powiada: .Panna W. okazała się pianistką, która 
w sposób wyróżniający się wyrasta po nad poziom zwy­
kłych koncertantek. Jej technika jest daleko posunięta, 
panuje ona niemniej duchowo nad utworami jej programu; 
podołała w zupełności klasycznej strukturze warjacji 
C-moll Beethovena, niemniej jak urokowi czarownemu 
.Papillons* Schumanna.’ Neue freie Presse pisze: 
.Panna W. doznała u publiczności zasłużonego odznacze­
nia, jako wirtuozka świetna (brillant) i pełna smaku.’

Umarł wczoraj baron M. Koenigswarter, szef domu 
bankierskiego i członek izby panów. Po za działalnością 
finansową był to człowiek wielkiej dobroczynności, szczery 
mecenas sztuki i nauki. Ufundował kilka zakładów hu­
manitarnych, inne stale wspierał; w bilansach rocznych 
firmy znajdowało się zawsze do 100,000 złr. aa stypendja 
dla uczonych i artystów, na opłatę szkolną studentów. 
Drobne wsparcia, które przez portjera udzielano, wynosi­
ły rocznie 10,000 złr. Testament główny dotąd nie o- 
twarty; dla urzędników i sług firmy zapisał 200,000 złr. 
Nakazał obdukcję ciała, aby lekarze zbadali przyczyny bó­
lów głowy, które mu dolegały, żeby nauka na tem skorzy­
stała. Majatek pozostały wynosi do 40-tu miljonów złr. 
Niedawno temu ofiarował jeszcze na ogrzewalnio 100,000 
złr. Pogrzeb nakazał jaknajprostszy. Prowadzenie po­
ważnej firmy przypada synowi, który był już jej współ- 
szefem.

W Ktinstlerhaus będą otwarte w tych dniach trzy wy­
stawy: dobroczynna, połączona z salonem herbacianym, a 
złożona z hojnych darów licznej drużyny wybitnych arty­
stów; wystawa akwarelistów i wreszcie doroczna gwiad- 
kowa.

— D. 21-go listopada, o godz. 9-ej zrana, w byłych barakach 
rekruckich na Pradze, stawić się mają przed komisją poboro­
wą do superrewizji popisowi, nie posiadający ulg, którzy przy 
losowaniu tegorocznem wyciągnęli .YA? od.1681—1840-go; d. 
22-go b. m. stawić się mają do superrewizji popisowi tej sa­
mej kategorji, którzy posiadają losy z A A» od 1841-go do 
ostatniego.

NOTATNIK TERMiNOWYe Impresarjo Eleonory Duse zapowiada jej przybycie, li' 
cząc na to, że do d. 20-go b. m. artystka wyzdrowieje. Po* 
tem może umrzeć z wyczerpania, byle kontraktu dotrzy­
mała.

Dyrekcje telefonów i oświetlenia żarowego systemu Aue- 
ra nbrały swoich monterów w uniformy i zaopatrują ich 
w legitymacje z fotografją. Skłoniły je do tego liczne 
wypadki, że fałszywi monterzy w mieszkaniach kradzieży 
się dopuszczają.

W Badeu urządzają osobne ta*. !e siarczone dla koni, 
pierwsze w Europie. W Pistjanach i w Anglji używano 
już dla koni kąpieli błotnych i parowych, ale bez skutków.

Przypomina się początek .Nędzników' W. Hugo, gdy 
się czyta o losie Kerna, który był przez lat 30 kotlarzem 
miedzianym w fabryce chemikaljów w Liesing. Przybył 
on do dystrybucji kupić sobie tytuniu, przyczem przypad* 
kiem zrzucił na ziemię kilka drobnych monet, czego na ra­
zie nikt nie spostrzegł, ale potem posądzono go, że uczy* 
nił to umyślnie, żeby pieniądze te przywłaszczyć sobie. 
Wywiązała się sprawa, spory, które staremu biedakowi 
życie obrzydziły i postanowił umrzeć. Ale oto co się sta­
ło w dzień Zaduszny: usłyszano na cmentarzu sześć strza­
łów, a zaraz potem zobaczono, że jakiś człowiek przesadził 
niur i uciekał. Był to Kern, który z rozpaczy, że cześc 
jego szarpią, strzelił sobie z rewolweru trzy kule w skro­
nie, dwie w piersi, jedną w usta. Poranił się, ale żył * 
pośpieszył do gospody, gdzie co rychlej wypił pół liŁ‘’a 
wina, gdyż oczywiście paliło go pragnienie, z ust buchała 
krew. Zawołano policjanta, gdy go Kern zobaczył, strze­
lił sobie siódmą kulę w głowę i utkwiła mu w czaszce, 
Odebrano mu rewolwer i z siedmioma kulami odprowadź0" 
no do szpitala. Dotąd żyje; kule wydobyto, ale nplJ'* 
krwi był zbyt wielki, ażeby mógł wyzdrowieć po takiej 
imprezie nadzwyczajnej. A.

ŁUKASZ GAWŁOWICZ, 
majster rzeźniczy, 

opatrzony św. Sakramentami, po długich cierpieniach, 
zasnął w Bogu dnia 15-go listopada L893r., w wieku lat77. 
W smutku pogrążeni: żona, synowie, córki, synowa, zięć i 
wnuki zapraszają krewnych, kolegów i życzliwych na ża- , 
łobuo nabożeństwo, odbyć się mające w kościele św. Ka- i 
rola Boromeusza przy ulicy Chłodnej w dniu 18b.ni., t. j. | 
w sobotę, o godzinie 10 i pół zrana, oraz na wyprowadzę- S 
nie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godz. 3-ej -j 
po południu, na cmentarz powązkowski. —.>061— ”

«= Oszuści zagraniczni.
Zgłosił się do nas wczoraj p. Kajetan Sulikowski, 

obywatel ziemski z kaliskiego, z prośbą o ujawnienie i 
następującego oszustwa:

P. S., polegając na ogłoszeniach niejakiego Veyera 
z Bremy, za pośrednictwem tejże ajeutury postanowił 
odbyć podróż wraz z synem i córką do Chicago.

W d. 24-ym sierpnia po złożeniu z góry 3,000 ma­
rek w Bremie za podróż w obie strony p. S. z dzie­
ćmi wyjechał.

Za pośrednictwem ajentury Veyera jechało jedno­
cześnie 46 osób.

Towarzyszący im przewodnik już w Nowym Yor­
ku ulotnił sie.

P. S. miał pewien zapas gotowizny i walorów, 
mógł więc z dziećmi swoim kosztem zwiedzić wysta­
wę i powrócić do kraju, lecz wiele osób oszukanych 
przez przedsiębiorcę w-braku funduszów znalazło się 
w arcykrytycznem położeniu.

Kiedy policja amerykańska zwróciła się telegra­
ficznie do Bremy o przytrzymanie Veyera, okazało 
się, że oszust, zebrawszy około 30,000 marek, zniknął 
bez śladu.

= Kradzieże.
Pod A» 4-im przy ul. Rymarskiej, z warsztatu szewekiego 

liotra Krzemińskiego, skradziono towar wartości około 100 
rs. — W przejściu przez ul. Nalewki p. Stanisławie Dą­
browskiej, mieszkance Skierniewic, wyciągnięto portmonetkę, 
zawierający 117 rs. — W kościelośw. Krzyża, podczas nabo­
żeństwa, Hipolitowi Węgierskiemu skradziono zegarek z de­
wizką. — Pod A? 49-ym przy ul. Solec przytrzymano na kra- i 
dzieży Lewka Turka.

— Rozbiegany koń.
Wczorajszego wieczora na placu Korcelego rozbiegał się 

koń, zaprzężony do wozu Kaczorowskiego z pod Ał 10-go przy 
ul. Łuckiej.

Furman, Roman Bogdański, podczas szalonego biegu spadł
i złamał nogę.

Nadto wóz przejechał Marjannę Perchową, którą nieprzy­
tomną, z nader ciężkiemi obrażeniami, odwieziono do szpitala 
św. Rocha.

= Zniknięcie nowożeńca.
Onegdajszego wieczora, po ślubie, zawartym w kościele 

Najwiętszej Marji Panny, zniknął pan młody, Kazimierz Sul- 
czyk, robotnik z fabryki octu.

Jakie pobudki skłoniły Sulczyka do zniknięcia, zwłaszcza 
w tak uroczystej chwili — nie jest wiadomom.

Do wczoraj popołudnia, pomimo usilnych poszukiwań żo­
ny i całej rodziny, na ślad zaginionego nie natrafiono.

= Z postrzału.
Niedawno wzmiankowaliśmy, iż p. Zarzycki, podczas polo­

wania pod Orszą, w gub. mohylewskiej, otrzymał postrzał 
w lewy bok.

Pomimo starannej pomocy lekarskiej, Z. życie zakończył.

= Po pijanemu.
Pijacy mają często dziwne fantazje, graniczące z obłę­

dem.
Dowodem tego Jan Stachurski, który w stanie po d chmiele­

nia uległ następującemu wypadkowi.
Przyszedłszy nocy wczorajszej po sutych libacjach do domu 

przy ul. Górczewskiej, posprzeczał się z żoną.
Kiedy ta wyrzucała mu pijaństwo, Stachurski oświadczył, 

iż pójdzie nocować na dach.
Zanim przerażona kobieta zaalarmowała sąsiadów z żąda­

niem pomocy, Stachurski wdrapał się przez okno w dymniku 
na dacl^ i usiadł przy kominie.

Niebawem, gdy usiłowano go ztamtąd ściągnąć, pijak, stra­
ciwszy równowagę, spadł.

Następstwa upadku są fatalne, oprócz bowiem złamania no­
gi. Stachurski poniósł szwank krzyża, grożący nieuleczalnem i 
kalectwem.

—- Błonica.
W dniu wczorajszym pod A? 2-im przy ul. Wspólnej zacho- ■ 

rował na błonicę turecki poddany, Sachi-Ogły, liczący 21 lat I 
wieku.

Dezynfekcja została zarządzona.
— Nieudane samobójstwo.
W dniu wczorajszym 20-lotnia Krystyna S., w pobliżu Bie­

lan wynajęła łódkę, dla przewiezienia się na przeciwną stro- ! 
nę Wisły.

Pośrodku drogi S. rzuciła się do rzeki, lecz została przez 
przewoźnika ocaloną.

Desperacka zdradza chorobę umysłową.
— Pożar pod miastem.
W Kielcach za rogatką belwederską w dniu wczorajszym, 

z niewiadomej przyczyny, zgorzały zabudowania, należące do 
Wojciecha Maruelelda.

Straty wynoszą 800 rs.

perci do wyrobów z działu rymarstwa, siodlarstwa i 
galanterji siodlarskiej.

Komisję składali następujący członkowie pp.: A. 
Chojnicki, Józef Blumenberg, H. Greulich, J. Ser- 
kowski, J. Rentel i sekretarz komitetu, p. Józef 
Keppe.

W konkursie wzięło udział 14-tu wystawców.
Po ukończeniu ekspertyzy komisja zredagowała 

protokuł, na którego podstawie przysądzone będą na­
grody regulaminem zapowiedziane.

Dziś obradować ma komisja zaproszona do sądze­
nia okazów z działu szewetwa i wyrobów pokre­
wnych.

Do konkursu staje 18-tu wystawców, między któ­
rymi znaczną liczbę stanowią majstrowie z pro­
wincji.

W przyszły wtorek, t. j. d. 21-go b. m. odbędzie 
się sądzenie działu Vll-go dekoracyjno-tapicerskiego.

t Ś, p. Zuzanna z Chachólskich
Kurowska,

w dniu 16-ym listopada r. b. przeniosła się do wieczności. 
Rodzina zaprasza na wyprowadzenie zwłok w dniu 18-ym b.m. 
z dolnego kościoła św. Aleksandra, o godzinie 12-ej w połu­
dnie, na cmentarz powązkowski. —5059—

Berlin, 15-go listopada. 
(Korespondencja specjalna Kur,jera Warszawskiego-') 

Szczególniejsze to zjawisko, że w dobie obecnej, hol' 
dojącej na polu literackiem najskrajniejszemu natural!' 
zinowi wszelkich odcieni, zaczyna się wśród publiczni1 
objawiać silne zamiłowanie do utworów czysto fantastjcz 
nych, np. do bajek dramatycznych. Dziwniejszym j®^na. 
jeszcze jest fakt, że przedstawicielem dwóch tych prz®cł 
wnych sobie kierunków staje się jeden z prowodyrów n0 
wożytnego ruchu literackiego w Niemczech — Gerthar 
Hauptmann.

Wystawiono wczoraj na królewskiej scenie dramaty01. 
nej z powodzeniem po raz pierwszy złożony z dwóch czę 
ści utwór fantastyczny .Hannele* tego autora; °SD° 
dzieła w niczem nie przypomina autora „Ludzi 
tnych*, .Przed brzaskiem' lub .Futra bobrowego’- v ’ 
downią akcji jest izba szpitala wiejskiego; widzimy a 
ruchliwych, gadatliwych, kłócących się z sobą jej ‘o u _ 
rów i biedną Haunele, wyciągniętą z wody, którą °PJ® 
je się lekarz i siostia protestancka, to jest djakonis 
Początek zatem jest realistyczny. Rychło wszelako prz 
nosimy się w krainę złudzeń, stanowiących istotną tie 
sztuki.

Gra artystów występujących nic nie pozostawiała do y 
czenia. Pani Conrad, jako Ilannele zniechęcona do iy01^> 
w swej roli znalazła akcenty za serce chwytające, a i - ' 
tkowski, jako duch niebieski, zdobył się również na siło 
momenty. .

Krytyka tutejsza o nowej sztuce Hauptmanna wyra 
się ze zdumieniem i z niechęcią. Jeden z krytyków na . 
oświadczył, że nowa sztuka na zawsze rozwiała nadziw 
optymistów, sądzących, że talent Hauptmanna rozwinie 6JiJ 
jeszcze kiedyś w kierunku dramatycznym. K.

ić
Paryż, 15-go listopada. 

(Korespondencja specjalna hurjera Warszawskiego-) 
Onegdaj w muzeum Guimeta odbyła się niezwykła aI? 

czystość—kapłan buddyjski, Horion-Toki, w poW00^ 
z Chicago zatrzymał się w Paryżu i odprawił nabożeńs1* 
w’ sali japońskiej, wobec licznie zebranej publiczności,z 
żonej ze zwolenników buddyzmu oraz ciekawych wi* ’ 
Ostatnie nabożeństwo odbyło się tu w lutym 1891-go r°‘n’ 
na cześć Sin-Rau, założyciela sekty Sin-Sion. H®r' 
Toki, wyższy kapłan w świątyni Singon w Mitani-Djb * jj 
kształcony jest na dziełach filozofów europejskich, ktoił 
Schopenhauer cieszy się największą liczbą wielbicieli 
młodych kapłanów japońskich.

Sala, przeznaczona na świątynię buddyjską w muz® 
Guimeta, ma w środku rodzaj ołtarza, zwanego 
który jest drobiazgową kopją ołtarza, wzniesionego Pr t() 
Koo-Boo-Daissi w świątyni Todji, w Kioto. J®st , y 
symboliczne przedstawienie wszechświata. NieśmLite 
Buddha stoi w otoczeniu ośmiu cnót Dai-Niti, na Pia,0. 
duchy dobre—Bodhisatoos, na lewo złe—Tembou. ^a 1 j 
liku leżały naczynia z ryżem, jabłkami, wiuogr°ua 
ciastkami, kapłan zaś w żółtych jedwabnych szatach ,SP . 
wał nosowym głosem hymny, palił wonne kadzidła » 
cał do stóp Buddhy białe chrysanthy, bez który ch już 
wet bożkowie nie mogą się obejść. _,£0.

Cala ceremonja trwała pół godziny, poczem Horion 
ki objaśniał znaczenie nabożeństwa tym, którzy mog 1 
poszczycić znajomością języka japońskiego. u

Wielbiciele Gounoda zwołali zebranie w celu wyo° 
komitetu, który zajmie się zbieraniem składek na poind

wdowa po b. obywatelu m. Łodzi,
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, przeniosła się do H 
wieczności dnia 15-go listopada r. b. w Łodzi, przeżywszy >; 
lat 73, o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i zna- | 
jomych pogrążeni w głębokim smutku:

—126t>— _____________ córka wnuki i rodzina, a

76756502
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dla zgasłego kompozytora. Honorową prezydencję ofia­
rowano ministrowi sztuk pięknych, prezesem rzeczywistym 
obrany został Ambroży Thomas, wiceprezesami: Dumas, 
Reyer i Fr. Magnard, sekretarzami: Artur Meyer i Alfred 
Edwards, redaktorzy dzienników: Gaulois i Matin, w skład 
zaś komitetu weszli: Massenet, Saint-Saens, Paladilhe, 
Sardon, Doucet, Delaborde, Jul. Simon, Berthelot, Ge- 
rome, Bonnat, Puvis de Chavannes, Roujon, Hebrard, Ranc, 
Mezieres, Carvalho itd., słowem przedstawiciele świata 
literackiego i artystycznego. Prócz tego ma się utworzyć 
komitet damski, organizanizatorką jego będzie, jak się 
zdaje, hrabina de Grefiulhe.

Jesteśmy obecnie w sezonie nowości teatralnych, co- 
dzień niemal dają gdzieś premjerę, Theatre librę wy­
stawił z wielkiem powodzeniem 4-aktowy dramat Bjćirn- 
sona .Bankructwo’ w przekładzie lir. Prozora, rolę Tjal- 
de’go grał Antoine z niezwykłym artyzmem, „L’oeuvre" 
dało nam po .Rosmershom’ie' drugą sztukę Ibsena p. t. 
.Wróg ludu", poprzedzoną interesującym odczytem Thail- 
hade'a, który skreślił w sposób nader trafny cechy twór­
czości dramaturga norweskiego. Trudną rolę dra Stock- 
manna odtworzył sam organizator, Lugnś-Poó, ponieważ 
nikt nie chciał się jej podjąć, a wywiązał się z niej ku o- 
gólnemu zadowoleniu publiczności, która składała się 
z kwiatu inteligencji. Figurantów, których potrzeba ol­
brzymią ilość, pozyskał on sobie, zwróciwszy się wprost 
do dobrej woli młodzieży ze świata literackiego i artysty­
cznego, znalazło się w istocie z górą sto osób, które bezin­
teresownie podjęły się dopomódz artystycznemu przedsię­
wzięciu w liczbie figurantów było litu adwokatów, 46-iu 
literatów, 37-iu artystów itp.

Teatr Cluny wystąpił wczoraj z pierwszą tegoroczną 
rem „AhJ... la pau... la pau... la pau...’ Milher’a i 
Leona Gaudillofa. Jak zwykle, treść tego rodzaju utwo­
rów uie daje się opowiedzieć, jest to przegląd wypadków 
ubiegłego roku, prowadzony przez nieodzownych compere's. 
i commere—kuma i kumoszki. W pierwszym akcie wi­
dzimy pamiętną scenę z Sorbony—protest studentów prze­
ciw eleganckim słuchaczkom, zabierającym lepsze miejsca 
i Usiłującym zwrócić na siebie uwagę; komicznie wygląda­
ją studenci przebrani za damy i protestujący hałaśliwie 
przeciw wykluczeniu kobiet, poczem profesor, wraz ze 
słuchaczkami i studentami udaje się na bal des Quat- 
z-arts. Tam, w chwili, gdy zebrane towarzystwo wykony­
wa różne taneczne ewolucje, zjawia się staruszek Beren- 
ger, ale szczęściem nie seuator-stróż moralności, ale pie­
śniarz, dawno zmarły, który, zamiast strofować, zachęca 
młodzież do zabawy.

Pocieszna również jest scena, ośmieszająca manję cykli- 
zmu, wszystkie posągi, jak: Joanna d’Arc, Henryk IV-ty, 
Ludwik XiV-ty, Karol Wielki porzucają konie i zaczynają 
zawzięcie jeździć na bicyklu! W dalszych obrazach—a 
jest ich ogółem 11—widzimy wystawę obrazów w Chicago, 
Podróże Komedji francuskiej, Zolę z całą rodziną Rougon- 
Macęuartów-, wizytujący do nieskończoności .nieśmiertel­
nych’ członków Akademji dla zyskania ich głosów itp. 
Lekoracje i kostjumy są świetne, więc rzecz pewna, że 
Przez jakiś czas widowisko to, uprzytomniające rok ubie­
gły, pomimo wielu wad i braków, przyciągać będzie pu­
bliczności Z.

*

o sze-

Rzym 10-go listopada. 
(Korespondencja specjalna Kwjera Warszawskiego).

Wobec nieustannych kryzysów, jeden z ekonomistów 
^oskich, profesor Gognetti, wpadł na nową, bardzo pra- 
yJczną myśL Otwiera on w Turynie, przy pomocy rzą- 

obserwatorjum ekonomiczne przy tamtejszym uniwer- 
Bytecie dla spraw ekonomicznych i monetarnych.

Agituje się także od dłuższego czasu myśl urządzenia 
Wystawy narodowej w Rzymie w r. 18i)5-ym, jako w 25-tą 
bożnicę zajęcia miasta. Projekt, któryby włochów mógł 
rozentuzjazmować, natrafia wszelako na trudności. Nie- 
Jlko sami pesymiści przepowiadają tej wystawie fiasco, a 
* dzisiejszem położeniu linausowem Włoch, każdy krok 
®łszyffy szkodzi i zwiększa nieufność do rządu, który 
acjłc faire grand, przyczynił się do ogólnego zubożenia.

Za£ząwszy od d. 1-go b. m., mamy tutaj nową rachubę 
asu, w zgodzie z całą Europą środkową, i jednocześnie 

w w życie sposób liczenia godzin od 1-ej do 24-ej. 
3jSzystkie tedy zegarki posunięte zostały o północy dnia

'8° października o 10 minut (zgodnie z normalnym cza- 
8e,5, Przyjętym).
cod W1^c rauzyka w°jsk°wa grywa na Monte Pincio 
po 41.en 0 S°<lz. 15| (L j. o po południu), a teatry roz- 
reuV*11^ 5*^ 0 W’’ Jak zaw8zeł 0 9-ej wieczo­
rnie * ^rzyP°ni’na 1° dawny sposób liczenia czasu wRzy- 
że t’ ?achowany jeszcze dotąd u ludu, z tą jednak różnicą,

? 10 punktem wyjścia było ,Ave Maria’. 
śr>ion.4^. w Warszawie artyści: panna Busi i p. Stchle

^”ac będą teraz w Neapolu, 
rzac.° °^C ^ergamo dochodzą zastraszające wieści 
®nve? ^S,taiQ ,^okl’erze- W ogóle we Włoszech półno- 
które -° Prowjncja wenecka nie zaznała tej klęski, 
k cl ii „ ^lllaz<Jauilekcyjne się mnożą. Śledzą tu z uwagą 
8nrauni°i<‘ niaci,cy win“ej, bo zniszczenie winnic włoskich

Zdm2 ? "^“bjkzoną stratę gospodarzom tutejszym.
Wa On „ ? - b A •_nze l,oz°stawia nic do życzenia. Uży- 
chadzki n Z'eU’ / Pkhuy czas na to pozwala, prze-

Gzki po ogrodach watykańskich.

Pius Weloński wysyła niebawem najnowsze dzieło swe­
go dłuta, uroczą .Kalinę’, do Warszawy, na wystawę To­
warzystwa sztuk pięknych. A. Dar,

Telegramy „Eorjera WarszawsKiego".
Petersburg 17-go listopada. (TeZ. Aj. półn.)— 

Akademikowi zwyczajnemu Akademji nauk, Majko- 
wowi, rozkazano być wiceprezydentem Akademji.

Petersburg 17-go listopada. (Tel. Aj. póbi.)— 
Senatorowi Szrejberowi rozkazano spełniać obo­
wiązki oberprokuratora ogólnego zgromadzenia de­
partamentów kasacyjnych i zjednoczonego zgroma­
dzenia 1-go i kasacyjnych departamentów senatu.

REWIZYTA.
Jtlsytn 17-go listopada. (2eZ. pr. Kur. W.)— 

Popolo Romano donosi, że hr. Kalnoky ułożył 
w Monzy wizytę księcia Franciszka Ferdynanda 
esteńskiego w Rzymie. Ponieważ książę jest na­
znaczonym następcą tronu, wizyta jego przeto po­
czytaną będzie za rewizytę ze strony cesarza Fran­
ciszka Józefa.

HR. HARTENAU.
Wiedeń 17-go (Tel.pr. K. W.)—

Hr. Hartenau umarł.
(Były książę bułgarski, Aleksander Battenberg, 

był synem księcia Aleksandra heskiego i hrabiny 
Julji Hauke, która w r. 1851-ym wstępując za ze­
zwoleniem wielkiego księcia heskiego, Ludwika 
III-go, w związek morganatyczny z bratem jego, rze­
czonym wyżej księciem Aleksandrem, otrzymała ty­
tuł hrabiny Battenberg. Zmarły obecnie hr. Harte­
nau nosił tytuł księcia battenberskiego do chwili 
objęcia w d. 29-yin kwietnia 1879-go r. tronu bułgar­
skiego. W d. 5-ym lipca L r. odebrał inwestyturę od 
sultana w Konstantynopolu i w d. 9-ym lipca złożył 
przysięgę w Tyrnowie na konstytucję. Podczas 
jego rządów na młodym tronie odbyła się kampanja 
serbsko-bułgarska z r. 1885-go, w której książę 
Battenberg pokonał armję króla Milana i wtargnął 
do Serbji, zdobywszy Pirot Dalszemu pochodowi 
księcia na Belgrad położyła kres interwencja Austrji. 
Poseł austrjaeki, hr. Khevenhiiller, udał się wówczas 
do głównej kwatery księcia z oświadczeniem, iż rząd 
wiedeński nie zezwala na dalszy pochód armji buł­
garskiej. W sierpniu r. 1886-go zakończyły się rzą­
dy Battenberga w księstwie. Osiadlszy w Darmszta- 
dzie, ożenił się z aktorką Loysinger, poczem wstą­
pił do armji austrjackiej i zamieszkał w Gracu. 
Niedawno otrzymał rangę jenerała austrjackiego. 
Urodzony był dnia 5-go kwietnia 1857-go r.; przyp. 
red.)

yiWłlK DO REKRUTÓW.
Her lin 17-go listopada. (TeZ. zl/enę/i póZn.) — 

Na wczorajszym akcie odebrania przysięgi od rekru­
tów cesarz Wilhelm powiedział pomiędzy innemi: 
„Potrzebuję żołnierza chrześcijanina. Żołnierz nie 
powinien mieć swojej woli. Wy możecie mieć tylko 
jedną wolę: moją wolę, tak jak istnieje tylko jedno 
prawo: moje prawo.”

WYROK.
lierlin 17-go listopada. (TeZ. pr. K. W.)—Ce- 

Z Hannoweru donoszą, że drugi proces przeciw szu­
lerom zakończony został wyrokiem, na mocy które­
go jedna kobieta i jeden mężczyzna, którzy poży­
czali pieniędzy na grę, zostali uniewinnieni; ajenci 
ich skazani zostali częścią na dwa miesiące, częścią 
na dwa i pół miesiąca więzienia, a nadto 20 kobiet 
na więzienie i na zapłacenie po 3,000 marek grzy­
wien. (4/- pdZra.)

WYBUCH W MARSYLJI.
Marsylja 17-go listopada. (Tel. pr. K.W.)— 

Petarda, która wczoraj w nocy wybuchia przed miesz­
kaniem komendanta 15-go korpusu, miała 30 centy­
metrów w średnicy. Była to właściwie puszka bla­
szana, napełniona dynamitem. Wszystko w gmachu 
uległo zniszczeniu. Sąsiednie liceum żeńskie również 
silnie ucierpiało. Miano oczywiście na celu wysadzić 
cały budynek w powietrze. Komendant, jen. Vaul- 
grenant, był nieobecnym. Przed gmachem nie było 
o tej porze szyidwacha, co ułatwi o umieszczeń.ie pe­
tardy w strażnicy. Cały front gmachu rozerwany.

ARESZTOWANIA.
Parys 17-go listopada. (Tel. pry w. Kur. W.)— 

Prezes ministrów, Dupuy, nakazał rozciągnąć jaknaj- 
surowszy dozór nad anarchistami na całym obszarze 
Francji. W różnych miastach francuskich aresztowa­
no anarchistów, podejrzanych o udział w zamachu 
barcelońskim. W samej Marsylji, skutkiem dokona­
nych rewizyj, aresztowano 17-tu anarchistów. 

anarchjaVhiszpanji.
Madryt 17-go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 

Ponawiające się wciąż zamachy dynamitowe obudzi­
ły paniczny przestrach. W klubie liberalnym zebra­
ło się około 300 polityków, mężów stanu i najwy­
bitniejszych przedstawicieli towarzystwa, gdy nagle 
odkryto jeszcze w porę przygotowany do wybuchu 
nabój dynamitowy.

UPRAWNIENIE KOBIET.
Londyn 17-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.)— 

Izba gmin uchwaliła 147 głosami przeciw 126 przy 
| znanie w zasadzie kobietom prawa wyborczego do 

rad okręgowych i kościelnych.

POZA R~K0PALNI.
Londyn 17-go listopada. (Tel. pr. K. War.)— 

W Kirkwood, w Szkocji, płoną kopalnie węgla. Pięć­
dziesięciu dwóch górników zostało pod ziemią.

Londyn 17-g0 listopada. (Tel. pryto. K. W.)— 
Pożar w Kirkwood ugaszony. Czynią się energicz­
ne wysiłki, aby uratować górników, którzy znaleźli 
się odciętymi w kopalni. Jest wszelako obawa, że 
są dymem uduszeni.

„BANCA~ROMANA”.
Hsym 17-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.) — 

Ankieta parlamentarna ukończyła swoje prace i w d. 
23-im b. m. przedstawi swój raport parlamentowi.

WOJNA Z MAURAMI.
Madryt 17-go listopada. (Tel. pryw. Kur. IF.)— 

Położenie pod Melillą niezmienione. Kabyłe napada­
ją dalej kolumny prowiantowe. Wojska zgromadzo­
ne na wybrzeżu oczekują niecierpliwie rozpoczęcia 
operacyj, które ze względów dyplomatycznych wstrzy 
muje się.

Madryt 17-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.)-— 
Podobno sułtan Marokku wysłał brata swojego z od­
działem jazdy przeciw kabylom.

Wiedeń 17-go listopada. (Tel. pr.Kur. War.)— 
Konferencja wybitniejszych członków Koła galicyj­
skiego postanowiła nie wybierać nowego prezesa na 
miejsce Jaworskiego. Dotychczasowy wiceprezes 
Benoe będzie sprawował funkcje przewodniczącego. 
Nastąpi wybór nowej komisji parlamentarnej.

Periin 17-g0 listopada. (Tel. pr. Kur. W.)— 
W toaście, wygłoszonym w Kolonji podczas otwar­
cia nowego gmachu pocztowego, rzeki pocztmistrz 
jeneralny Niemiec, minister .Stephan: Wiadomo, jak 
bystrym umysłem przenika cesarz wszystkie żywio­
ły, mające dobro narodu na celu. Śledzi on z zapa­
łem wszystkie objawy postępu. Najpewniejszą rę­
kojmią wzrostu i rozwoju handlu i komunikacji jest 
pokój. Wszyscy wiedzą, jak mądrze pracuje cesarz 
nad jego utrzymaniem. Wzmocnienie siły zbrojnej 
ma jedynie ten cel na oku.

Perli n 17-go listopada. (Tel. pry to. K. W.)— 
Słychać, że duński następca tronu w powrocie z Bal­
lenstedt, dokąd jeździł dla odwiedzenia siostry kró­
lewskiej, księżnej Anhait-Bernburg, odwiedzi dwory 
Wiednia i Berlina.

Perlili 17-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Part;a zachowawcza stawia w parlamencie wniosek 
żądający, aby rada związkowa wypracowała projekt 
ustawy, zabraniającej obcym żydom osiadania 
w Niemczech. (Depesza powiada: ^Elnwanderung 
uber Reichsgraenze”; przyp. red.)

Londyn 17-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Na obiedzie, danym na cześć wicekróla Jndyj, lorda 
Elgina, lord Roseberry powiedział, że Elgin jest 
zupełnie odpowiedni do sprawowania tak wysokiego 
urzędu. Roseberry powiedział, że nie sądzi, aby 
sprawy pograniczne, w których Anglja jest zaintere­
sowana wraz z Rosją i Francją, wzięły obrót tak po-
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myślny, jakby to on sobie życzył. Pomny na wła­
sne kłopoty w tych sprawach, mówca przewiduje, ja­
kie kłopoty czekają wicekróla. Elgin, który po­
przednio mówił publicznie, oświadczył, że pilnie ba­
czyć będzie na sprawy pograniczne i kierować się 
wedle słuszności, a nie map. (Af. półn.)

Uondyn 17-go listopada. (Teł. pr. Kur. IP). —• 
Posłem w Konstantynopolu ma zostać lord Cromer.

lielgrad 17-go listopada. (7'eZ./»-. K. IK) — 
Spodziewają się, że Pasicz przybędzie tu z Peters­
burga dla czasowego zajęcia krzesła prezydjałnego 
w skupczynie. Jako prezes skupczyny nie potrzebu­
je on prosić rządu o urlop. Prezesem klubu rady­
kalnego izby wybrano Ranka Taisicza.

Dabul 17-go listopada. (TeZ. Ajencji półn.) — 
W dniu dzisiejszym poselstwo angielskie wyruszyło 
z powrotem do Indyj. Na przyjęciu pożegnalnem 
emir powiedział, że Duran zadowalniająco załatwił 
wszelkie kwestje sporne pomiędzy Afganistanem 
a Indjami. W końcu emir wezwał swoich podda­
nych, aby stali się przyjaciółmi anglików.

TELEGRAMY HANDLOWE.

125.25
129.50

Akcja d. i. w. wiad. 
Akcja kredytowa 
Weksle ua Loudya

. di.
Żyto w tow. gotow. 
Żyto iu wioauę

214.25
213.40
212.80
210.50
214.-

67.80
66.20

Berlin 17-go listopada. (Telegr. inrymatny Kur. Warst.)— 
Nastrój giełdy dzisiejszej nie wykazywał zmian większych 
przy obrotach pozbawionych ożywienia. Ruble były dziś 
w zaniedbaniu, a inne wartości russkie trzymały się wzglę­
dnie dobrze. Ruble w tranzakcjach koucomiesięcznych osią­
gały początkowo i w chwili urzędowego zamknięcia obrad 
214. W porównaniu z wczorajszemi kursami obniżyły się 
banknoty russkie w obrotach natychmiastowych o 15 fenig., 
a w końcomiesięcznych pozostały ;bez zmiany. Warszawa 
krótkoterminowa gorzej o 20 fen., krótki Petersburg o 40 
fen., a długoterminowy o 20 fen. Przekazy na Wiedeń noto­
wano wyżej, krótkie o 40 fen. (160.—), a długoterminowe o 
20 fen. (158.90). Listy zastawne ziemskie nie uległy zmia­
nie, podczas gdy listów likwidacyjnych nie notowano; za po­
życzki wschodnie 2-ej emisji osiągano 66.70, a za pożyczki 
wschodnie 3-ej em. brano kurs lepszy o 10 kop. Tak samo 
jak i wczoraj notowano listy zastawne russkie i 6° 
russkie renty złote, więcej płacono natomiast za 4% pożyczki 
konsolidowane russkie z roku 1880-go, pożyczki premjowe 
russkie 1866-go Ii-ej emisji i kupony celne (325.60). Akcyj 
kredytowych austrjackich nie notowano. Dyskonto prywa­
tne podniosło się o */s% (43L°/o)- Żyto w towarze gotowym 
było poszukiwane i płacone było drożej o 2 m. 25 fenigów, 
a w dostawowym utrzymało cenę wczorajszą.

Berlin 17-gi listopada. (Notowani, urzędo wa giełdy). — 
Bil.ban. rus. w tr. nat. 
Weksle na Warszawę 
Weksle na Petersb. kr. 
Wek. na Petersb. dług. 
Bil ban. russ. nailjs.. 
Wschodnia poż. Iłem. 
Listy ząst. I-ej serji

Sprawa o lichwę.
W Radomiu zapadł w tych dniach pierwszy w kra­

ju naszym wyrok, wydauy na podstawie ustawy 
przeciw lichwie.

Przed sędzią pokoju 2-go rewiru stanął tam Josek 
Grttn, oskarżony o pobieranie lichwiarskich pro­
centów.

Świadkowie stwierdzili, że Griln, pożyczając na mie­
siąc 6 rs., brał weksel na 14 rs., a za każdy tydzień opó­
źnienia w zwrocie długu kazał płacić 1 rs. procentu.

Sędzia pokoju skazał Grilna na trzy miesiące wię­
zienia, tudzież na zapłacenie kary pieniężnej w wy­
sokości rs. 100 z zastrzeżeniem, że ostatnia kara mo­
że być zamieniona na miesiąc więzienia.

CYRK FRANCUSKUAWA GObFROY
uf. Ordynacka.

DZIŚ

Wielkie konno-gimnastyczne
przedstawienie z baletem .,mSiSIOSi.JT's.

Początek o godz. 8-ej. Szczegóły w afiszach. 4880

OCZEKIWANY “ 5066 

..BAZA II" 
kalendarz ilustrowany na r. 1894, 
jest już do nabycia w księgarniach. Cena 25 k.

Wykaz transportów
przybyłych w dniu 5 (17) listopada 1893 roku na 

stację Warszawa (Praga) Terespolska.
Za frachtem zwyczajnym: a) do magazynów składowych: 

Cborobicze JG 167; Funduklejewka .V; 1827; Rajgorod JG 359; 
Cwietkowo ?GJG 561, 562, 560; Elizabetgrad JG (315; Kory- 
stowka JG 1407; Różanka JG 461; Pasto w J6 1224; Bożeda- 
rowka JG 1386; Nowoukrainka JG 1367; Popiclnia JGJG 1523, 
1515, 1516, 1534; Talnojo JiśAś 1107, 1106, 1105; Szpoła JGJG 
2553, 2537, 2580, 2637, 2564, 2563; Lida Jfi 2481; Pontajewka 
.Ni 1427, 1407, 1406.

b) do Pragi (loco): Biała JGJG 2601, 2616; Sokołów JO 730; 
Brześć JGJG 4922, 4924, 4910, 4912; Włodawa Jfj 1425; Mrozy 
JGJG 486, 488, 487, 489; Międzyrzec JGJG 2187, 2180, 2179, 
2167, 2169; Łuków JGX“ 2514,1250, 1252, 1251; Pogrebiszcze 
JG 1465; Wradijewka JG 186; Akstafa JG 1077; Odessa JG 31; 
Nowoukrainka JG 1389; Berdyczew JG 2336; Olszanica JG 1487 
Biała-Cerkiew JG 9143; Kazatin JśJG 618, 619; Saratów JGJG 
30458, 30847, 31974, 31972; Moskwa JGJ6 2419, >2443; 2480, 
2440, 2401, 2356, 2487, 2519, 2170, 2721, 2590, 2618; Szuja JG 
11059; Władimir JG 13446; Baranowicze JG 924; Pińsk JGJG 
9738, 9732; Nowobielickaja JG 383; Uniecza A&Aś 2520, 2521; 
Smoleńsk '-JG 2767, 636; Jelec JGJG 1664, 1663; Solanaja JGJG 
25829, 25828; Nowozybków .M> 4674; Otrada JG 74; Tokarew- 
ka JG 4975; Kirsanów JG 6793; Poczep JG 3170; Juzowo JG 
1907; Niegorełoje JG 1183; Orsza JG 6948.

najbardziej rozpowszechniony rocznik krajowy 
w odpowiedzi na liczne zewsząd zapytania i zapotrzebowania 
egzemplarzy donosi, iż książka ta, zwyczajem lat zeszłych, 
wyjdzie z druku w końcu miesiąca bieżącego.

Termin to niezbędny dla szczegółowego uzupełnienia treści 
rocznika, obfitującej, jak wiadomo, w najświeższe adresy i in­
formacje, któremi w ciągu całego roku następnego posiłko­
wać się zwykli posiadacze „Kalendarza”.

Przytem administracja „Kalendarza zawiadamia tych pp. 
kupców, fabrykantów i przemysłowców, którzyby pragnęli 
jeszcze w „Kalendarzu” na rok przyszły zamieścić swój 
anons, iż termin przyjmowania tych anonsów upływa za 
dni kilka. 1267r

Biuro „Kalendarza" w Warszawie: Kotzebue 2.

Powszechnie znana firma llękawicznicza 
poleca piękne wachlarze od najtańszych do najdroż­
szych, bieliznę męską itp. po cenach fabrycznych.

Marszałkowska 145,
Senatorska IO, obok W-go Hersego, 4593

Asekuracja I i 11 emisji <50 kop«

Ciągnienie Fremjówek I em. 2 stycznia.
W7olno kontrolować Towarzystwo! 

Oryginalne kupony od własnych premjówek na żą­
danie są niezwłocznie dostarczane!

AGENTURA 8-000 
Plac św. Aleksandra Nr 12 
St.-Petersb. Konces. Domu Bant

Towarzystwa
M. de la jKAB lim ty Comp.

Sprzedaje pożyczki premjowe I i II 
emisji i Sianku Szlacheckiego.

Oo zadatkującego ad rs. 10 
należy cala wygrana, i kupony. Spłata 
co 30 lub 60 dni od rs. 5. Tylko 6% rocznie i % 
komisowego.

prowincji gotówkę pocztą. 4934 
Reprezentant Władysław Hertz,

b. urzędnik b. Banku Polskiego. 
Kantor otwarty codziennie od SO r. do S w.

200,000
75,000
40,000
25,000
10,000

Cena za 100 sztuk rs. 10.
n n n n r>
n n n n n
n n n n n J"

Cena za 100 sztuk rs. 10.
n n n n r>
n t> n n n ®-
n n n r> r> 5.
n n n n r>
n r> n n n 3.

Pakowane po 100, 50, 25 i 10, 
polecają

Chicago.
Chicago. 
Chicago. 
Siew- Uork. 
A ew- Hork. 
Siew- Jfork. 
Siew- Uork. 
Siew- Uork. 
Siew- liork.

Warszawa, plac Teatralny nr 11: 1165

Marszałkowska nr 151.

46^

ai

4412) lila Uczniów: Mundury, Szynele i Bluzy- 
Wielki wybór. Ceny przystępne. W magazyn’* 
H. Jakimowicza, Miodowa 12, wprost sądu-

lila Dzieci sukienki, palta, ubranka.
lila Dzieci kamasze, kalosze i czapki.
lila Dzieci koszulki trykotowe, spódniczki ’ 

chustki.
lila Sizieci kapotki i kapelusze.
lila Dzieci bielizna, wyprawki, fartuszki, sło­

wem wszelkie artykuły dziecinne.
M ar szalko wska nr 151. 433f>

właściciele firmy: E. Kostrzewski i S. Grajewski- 
Dostawa materjałów opalowych do mieszkań- 

Biuro aleja Jeroz. 35, składy Twarda 55. Telefony-

specjalna chorób zębów i jamy ustnej. 
Operacje, leczenie, plombowanie, zęby sztuczne. Przyj­
mują doktorowie i dentyści codziennie i w święta od 
10—6-ej. Marszałkowska 109. 4952

Cena kop. 40.
Za zaliczeniem poczt, wysyła skład 
jówny w drukarni J. Sikorskiego, 

Warecka 14, w Warszawie. 1209

PRZEKAZY
na miejscowości klimatyczne:

Abbazia, Arco, Algier, Cannes, Ilyeres, Kairo, Ma­
dera, Mentona, Meran, Monaco, Monte-Carlo, Mon­
treux, Nizza, Pan itp., niemniej monety i banknoty 
zagraniczne po kursie dziennym sprzedaje

Jtłiuro bankowe ..Oazety Jkosowań(t
Krak.-Przedm. 53. HG3r

Przy ulicy Królewskiej nr 16, obok gmachu giełdy, otworzony został:

Skład Hurtowj grobów djstyarm „jeziorka”,
który poleca się względom Pp. Kupców i Handlujących.

Żubrówka, Jeziorko, Siwucha, Żytniówka, Redlówka etc.

ALBUMOWY

SATYRYCZNY 
pod redakcją Or-ota.

Cena w karton, opr. kop. 40.

A. Do nabycia w księgarniach — wytworne, 
pełne humoru, najlepsze obecnie 

’ ALENDARZE na rok 1894:
..DJABKLEk1 
pod redakcją lArogulca. 

Cena kop. 2Ó.

w punkcie handlowym na 10% brutto do sprzedania 
nadogodnych warunkach. Do kupna potrzeba około 

40,000. Wiadomość w składzie cygar Wandalio 
i S-ka, plac Teatralny nr 11. 5067

4689 Wyjątkowo tania okazja dla robiących 
bieliznę. Partja cienkiej angielskiej weby w małych 
resztkach. W. Strakacz, Miodowa 14 w Warszawie.

firmy

W drukarni Kwjera Warszawskiego.— Plac Teatralny Nr. 473c (nowy 9). Houno.neno IJensyporo Bapurana 5 (17) HonaópH 1893 r.
Redaktor Franciszek Olszewski.—Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług),


